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W aksz. wa 12 M akcA.'

yynegn Rur ■ taro tn  K rak"  w skiego zawiadomio­
n y ,  iź w skut ek  pts? mnwi  nia Rz ądu  R ii: 
P i -hk i ege  , dod . nr  będą od dnia 6 b. m.  i r. 
poczvn i « : , p ięć  p o n i  ko nn ych  nad z w tc za y -  
n v r h  z War szawy  do Krakowa i na powrót  
bieg twój  odbywać  m a j ą c y c h ,  t a k ,  iź łącząc 
tv to poczty e t a towe z w y c z a jn e ,  codzienna 
kommunikac . j a  między Warszawą  a Krakowem 
i s tn i eć  będzie .  Poda ie  to Sena t  do powsze-  
chnev  wiadomości  z tern os t rzeżeni em , i i  
wszelki e kor r espondeneye  codzi enne  oprócz 
N iedz ie l i  do godz iny 5tey w wieczó r ,  to iest 
na godz inę  przed odeyśc  em  poc z ty ,  w N i e ­
dz ie l ę  zaś l  powodu  odchodzeni a  p o c z t T  wo- 
z o w e y  w po łu d n i e ,  do godziny 11  przed p o ­

ł u d n i e m  w urzędzi e  p o e r t e n y m  tu t e j s z ym  
p rzy  ytnowfipB będą.

W K ra k  wie d 11 Marca 1831 r.
Se na to r  Prezydu iący

G r o d z i c k i .  
S tk r :  Jlnjf S ena tu  D m row sk i .

W y ią te k  z  w y w o d u  s ło w n e g o  Z 14 ź o i n i f  
r z y ,  k t ó r z y  Z niew oli  wrócil i  do W a r s z a w y .

Z v»i badania  tych  żo łni erzy  okaztrie się, i i  
z pomiędzy  i e ń c ó w  wo iska  Polskiego,  k t o r r e h  
p o d  k o m e c  Lutego  Rossyani e m i e l i  około 250,  
zos t awione  pe wn ą  l iezbę w Mi łosny ,  a resz tę  
o d e s ł a n o  w gł ąb  Rossyi .  P rzez  ciąg 8  dn? 
n i e w o l i ,  b a d a n i  żo łni erze  dostali  4 f u n t y  chle-  
b a , i ednę r a c t ą  wódki  i raz kartofl i .  Dn i e  
1 Marca  przyszadł  do n ich  J en e r a ł  G trs te n j  
Z w e i g ,  w mie ys r e  a r e s z tu ;  oświadczył  i m ;  
Źe żo łn i erz#  p o l s c y  p o w i n n i  z b u n t o w a ć  *'* 
p r z e c i w  st arszym i uc i ec  do Rossyan ;  że Pt» 
im  wyrobi  to n F e l d m a r s z a ł k a ,  i i  powrócą 
do Wa r szawy ,  lecz p o  p o w T o c i e  tw o im  w mni  
z a c h ę c a ć  żołni erzy ,  ażeby uciekal i  do Ro t-  
syan.  P r z y t y ł  p o t ć m  do n i c h  Adju t an t  z 
g łównćy  kwatery  n iewiadomego  n a z w i s k a , 
p izywióz ł  dwie  prcklat r .acyo Fe ld m ar sz a łk a  
z dnia  6 Styczni a i ednę  do w o j s k a ,  a drwgę
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e o  naroi!j,~[i czynił uwagi i.woie podobne do 
przytoczonych.

W  d n iu  2 M a rca  o  godz in ie  2giey z p o łu ­
d n ia  około  18 Podoff iserów  i żo łn ie rzy  czy­
t a ć  i p isać u m ie ię c y c b ,  p rzy w o łan o  do k w a ­
te ry  J e n e r a ła  G e r s t e n z w e g ,  k tóry kaźdernu  
da u s z y  p . s i n ę  o d e z w ę ,  u p o m in a ł  ich nay-  
p rzód ,  ażeby tę  odezw ę starali  s * u k r y ć  a iak  
w ró cę  do ew eich  p u łk ó w ,  aby ię odczytyw ali 
s e k r e tn ie  ż o łn ie rz o m  i zachęcal i  do u c ie k a ­
n ia  do Rossy a n; n a s tęp n ie  ośw iadczy ł ,  iź w ró­
c ę  do W arszaw y . —  P o cz em  P o d rf f ic e ro m  
i  żo łn .e rz o in  4 ' ,  k tó rzy  m ie l i  bydź o d p ro ­
w adzen i  do W arszaw y , K o m m e n d a n t  p lacu  
n iew iad o m eg o  nazw iska  d*ł po dwa duka ty  
w złocie ,  o św ia d cza ię c , iż to  iost za to :  by 
c h o w z l i  i czy ta li  odezw y, p o  tern  ieńcy n a  
d w io  p a r ty e  podzie len i zostali , z tych  iedna  
p łożona z g łów  21 m ia ła  p rz y b y ć  do W ar- 
e z a r y  przez Saskę K ęp ę ,  a d ruga  z g łów  20, 
a ktoróy sę s łu c h a n i  Fodoff icerow ie  i żo łn ie ­
rz e ,  eskor tow ana  była  przez kozaków  na oko­
ło  G roche  m* pad B ie lany ,  gdzie  koło 3cióy 
w nocy przez W is łę  po lodz ie  p rzyszła  do 
fo rpocz tów  P o ls k ic h ,  i zam e ldo w ała  s ię  P o ­
ru c zn ik o w i  Z a b ło ck ie  mu  z 20 P u ł k u ,  który  
w t y m  p u n k c ie  fo rpocz tam i dow odził .  T u  
k a d e t  Ska lsk i  o dda ł  zaraz  odezw ę w sp em m o - 
Qamu P o ru czn ik ow i , m ek tó re  spalono przy 
o g n ia c h ,  a r ę iz tę  oddali Ż o łn ie rz e  i Podoff i-  
cerowio Je n e ra ło w i  G u b e rn a to ro w i  Stolicy.

Z  po tocznych  zezn ań  tych  Podoff icarów i 
żo łn ie rz y  o kazu ie  s : ę ,  źe  ich  n iek tórzy  Offi- 
ee row ie  Ressyyscy tr a k to w a l i  iak  n sy go rzey  
i nayn iep rzy zw o ic ićy ;  że R o isvan ie  m a ię  d z ien ­
n ik  P ow szechn y ,  K urye ra  W arszaw skiego  i 
in n e  G aze ty  zaraz naza in trz  po ich wyyściu; 
i e  w eńcow w m a w ian o  ró żne  bąvkś o s i ła ch  
RuSsyyskich, a n a w e t ,  źe 22 a rm a t  iest na  
* .o i t  w y m ie rz o n y c h ,

Z  resztę  n ie  w y k ry ło  się z badanie, ażeby
w przyszłości eb iec y w an o  ty m  ieńco m  n a ­
g rody  za n a m  a w ian ie  do dez e rcy j ,  lu b  ażeby 
iakę  n a g ro d ę  p rzy rzekan o  deze r te ro m .

W ieśn iacy  p rzybyw aięey  z okolic  M o d l i ­
n a  zaświadczaię; iż dn ia  w czorayszego od g o ­
dziny 8 z r an a  do 3 po p o łu d n iu ,  słyszeli m a -  
cn ę  k a n o n a d ę  ze strony Serocke .

(J  Gazet fPai Stawskich.)

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
P a r y ż  27 L u teg o .—  D z ie n n ik o w i  ie  T em ps  

d o n o sz ę :  ‘‘ Pod d n ie m  22 lu teg o .  K onfe-
r e n c y ę  pięciu m ocars tw  podpisała  w d n iu  19 
p ro to kó ł ,  w celu  zapooieźonia  now ey w oyn io  
p rzez  s t ro n n ic tw a  B elg '}*kie ,  P ro to k ó ł  t e a  
m a  cech ę  rozsędku  i tęgości. R o z e b ta n o  w  
n i .n  w szys tko ,  co u c z y n io n o ,  dla czego ta k  
u czyn io no ,  ró w n ie  lakie zasady k ie ro w a ły  in -  
te re ssow anem i s t r o n n ic t w a m i  Zasady te  po­
w inni p o ch w a lać  wszyscy m ężow ie  św iat li  i 
dośw iadczeni , k tó rzy  n iep rag n ę  aby E u ro p a  
była  zaburzona  i k rw ię  za lana .  K on fe ren cy a  
lon dy ńska ,  sam a ty lko  z is tn ę ty c h  w ładz, m a  
w pływ  w E u ro p ie )  ieźeli zostanie  z g o d n a ,  to  
dobre  p tzyn ies ie  owoce , p rzyw róci p o rzędek  
i u trw al i  swobody pub liczne  , k tó re  n ie  sp 
a n a rc h ię  i g w a ł te m .  Oby F ran cy a  i A n g l ia  
zachow ały  ledność  , a na now o m ogę  zakw i­
t n ą ć  szczęście i pokóy na  ty m  ś w ie c i e ,  do ­
tk n ię te  p rzez  ty le  n iepoko iów  i sza leńs tw . 
M o żem y  dodać, powiada D z ie n n ’k le  T e m p s  w 
k eńcu ,  iź p ro tokó ł  w spom niony  it»now i : że  
trak ta ty  z ro ku  1814 n ie ty lk o  p rzez  w ładców  
a le  i p rzez narody  zostały zaw arte j źe w o ln o  
w p r a w d z i e  F ra n c y i  n ie u z n a w a ć  l a k o w y c h ,  
lecz  źe p rzez  to ś c ię g n ę łab y  n a  riobie  nie* 
p rzy iaźń  w szystk ich  n a rod ów  E u ro p y .

Z  L izbo ny  12 L u t e g o . —> D n ia  8  o i! w ici#  
w idz iano  w bliskości kosza r  załogi li*beńskjojf
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k i lk a  rac  zapa lon ych  w pow ie trzu .  W k ró tc e  
p o te m  przy z w y c z a jn y m  p rzeg lądz ie  w o jsk a ,  
o b iaw iły  »ip po jedyncze  b u rz l iw a  poruszeń .a ,  
p e tn iędzy  żołnierzami., k tó ra  wszakże  u s t a ły ;  
pow stańcy  przekona li  s;ę bo w iem , źe ieh  z d r a ­
d z o n e ,  i żc iu2 użyto  przec iw ko n im  srod« 
Łów. W  is tocie tw ie r d z ę ,  iź bardzo dobrze  
u łożony  pl«n ich , b y ł  w iadomy Rzędow i. W 
aku tek  tego, p ierwsze us i łow ania  p r z y t łu m io n o  
n a ty c h m ia s t  w zarodzie W k r ó t . e  p rzy trzy ­
m a n o  w szystk ich  zńasd u ięc y c h  się na u l icy  , 
tudz ież  k ilka  osób zam ieszka ły ch  w  bliskości 
koszar .  D o n  M igo e l  w y zn aczy ł  2 ku m m is -  
» y e , k tóre  ina ię  w L izb o n ie  i Porto  b adać  i 
sędzić  wszystkie  e so b y , k tó re  się w dw óch  
tych  m ias tach  i w okręgu  5 m il  od t y c h ż e ,  
da li rzędow i poznać  lako m a lk o n te n c i .  —  
S ły c h a ć ,  iź p rz  ęiwko u tw o rz en iu  ty ch  k o m -  
znissyy , pro testow ali  s .ę  wszyscy k o n su lo w ie  
zag ran iczn i  będ#cy w  L izbon ie .

H zsm  19 L utego  —  Postępy pow stania  
w p a ń s tm o  R zy m sk io m  sę m e z a p rz e c z e n .e  
p raw dz iw e  i t t r s ie rd za ię  się przez c ięg le  p rzy ­
byw an ia  róznyck  delegatów  i pro legaiów . Za 
p rz y k ła d e m  waźney P erugii  poszło begata  m ia ­
sto Foligno  , gdzie się schodzę trzy g łó w n e  
gościńce włoskie ,  któro p row adzę  do A nk on y ,  
Bononii i F lo ren cy i ,  Jedyna  na północ  o tw ar­
ta  droga iest p rzez  V iterbc  i S i e n n ę , z k tó- 
re y  to przyczyny  w iadomości bardzo się spó- 
Ćniaię- N a mocy kap itu lacy i załoga w P e ru ­
gia wyszła bez b ro n i ,  lecz an i  ieden  cz łow iek  
ię składaięcy tu  n iep rzy b y ł .  W arow n ia  S an  
L e e  w W. X. U rb in o  p rzez  zdradę  w padła  w 
ręce  p o w stańcó w ; s tra ta  t y m  w aźn ieysza ,  źe 
tw ierdza  ta byłe w ięz ie n iem  n a jn ie b e z p ie ­
c z n ie jszy ch  zbrodniarzy  s t a n u . —  S ł y c h a ć ,  
Źe miasto F e r i i  300  ludzi przeciw  A n k o n ie  
w ysła ło ,  waleczny p u łk o w n ik  n ie m ie c k i  Su- 
t e r a u o n ,  który dow odzi za łogę  składaięcy  aię

* 800 lud z i  m i a ł  ie c a łk ie m  pobić o 3 m i l i  
od A n k o n y .  M iasto  B onon ia  ośw iadczyło  swo* 
ię  n iez a w is ło ść  od św ie rk ićy  w ładzy  Pap ieża ; 
w zb ran ia  się posłać  w o js k a  posi łkow e do w ło­
s k i e j  a rm ii  m iasta  Forl>, i ow szem  fęda  w o js k  
z R o m e n i i .  M ó w ię  n a w e t ,  i e  B o lo n ia  4  a r ­
m a t  do M odeny  posła ła .  Z  d r u g i e j  s t ro n y  
s taraię  się tu  p rzez  ró ż n e  środk i zapobieda 
z łe m u  i z ied na ć  sobie m i ło ś ć  n a re d u .

L o n d y n  d. 23  L u te g o .  —  P ose ł  B o isyysk i 
o t r z y m a ł  d n ia  15 b. m . depesze  od rzęd u  sw o- 
iego ,  z k tó r e m i  ud a ł  się n a ty c h m ia s t  do lor* 
da F a lm e rs to n ,  m in is t ra  spraw  za g ran iczn y ch .  
N ie  d ługo  po tem  by li zaproszeni wszyscy po­
s łow ie  zagran iczn i na k o n f e r e n c ję  do p a ła e u  
m in is te r s tw a  sp raw  zag ran iczn ych .  —  O d 
dn ia  wczorayszego chodzę  po L o n d y n io  pogło- 
ski , o n o y n ie  k tó y m  cała  pow szech no ść  Ja- 
i f  w iarę. —  G dy dnia  18 była  m o w a  w par* 
la m e n c ie  o B elg iach  , p a n  P ee l b y ł  zdan ia ;  
iż przepisy w ać  kra tow i ta k ie m u ,  kogo  m a  so­
bie  za w ładzcę  w yb ierać ,  byłoby m ie s z a n ie m  
się de  spraw  obcych , m ie szen iem  te rn  w ię-  
cey tu e b e rp ie c z n e m ,  źe m ia ło b y  p rzec iw ko  
sobie o pm ję  p ub licznę .  “  Z b y t  w iele  u f .a a  
( r z e k ł  m ó w ca)  pestępowi c y w i l i z a c j i  w  E u ­
rop ie  , a b y m  m e  był p rze k o n a n y ,  iż każdy 
k ray  podnoszęcy w o jn ę  p rze c iw n ę  Ż y czen iom  
E u io p y ,  p a ś d ź  ko n ie c zn ie  rt.usi o f ia rq  ob ia~  
żon& y o p in i i  p u b t ic z n e y ,  chociażby ź r ó d ł a  
iogo potęgi były  iak  n a y o g ro m n io j s z e .  (O -  
k laski )  . Gdyby Europa pow ażyła  się b y ła  
sp rzec iw ić  n o w e m u  rzeczy porzędkow i w a  
F ra n c y i  , E u rop a  m u s ia łaby  u l e d z , a F r a u -  
cya  iey n a  p rzek o rę  byłaby sobie obra ła  k ró ­
la  i zm ien i ła  swoię ustaw ę ec. oe. —

O d g r a n i c  W ło s k ic h  19 L u te g o  —  W  Pie­
m o n c ie  zaszły n iedaw no  w ażne wypadki. Za­
raz  po p ie rw szych  sy m p to m a tacb  n iesppjto j*
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h o le !  w e  W ło s ie c L ,  pos t rzegan o  w  P ie m  m -  
c ie  w ie lk ie  poruszan ia  l u d u , a n ia u k o n ten -  
to w a n ie  z do tychczasow ego  ayatem u rz ę d u  
o k azy w a ło  się n id to  w y ra ź n ie ,  aby tego KrSl 
S * rd yń tk i  n ie  u w aża ł .  R ada dobrego Mini* 
a tra z d z ia ła ła  re sz tę  i (k ło n i ł a  K ró la ,  aby 
p rze ó ew sz y s tk ie m  u s u n ą ł  J e n e r a ła  A ustrya-  
ck  ego Paulucci  ze atopnia nacze lnego  dow ód­
cy w o rsk a ,  a w m iaysee  iego m .a n o w a ł  ( i a k  
w ia d o m o )  X ięcia  C o > ig n a n ,  p rzy ch y ln eg o  no- 
w eznn  ay su m o w i  F r a n c u z k ’e m u , u z n a ł  go 
aa  następcę  t r o n u ,  i p rz y rz e k ł  narodowi k o n -  
i ty tu c y ę .  Kroki te  vr d o b ry m  czasie p rzad-

aięw zię te ,  odw róc iły  groźgcę b u r z ę ,  i ty m  
apotobem  zapobieg ły  n ie w y p o w ied z ian em u  nia- 
azc .ęśc iu .  Odtyd s ły c h ać ,  iź X ę,źę Car ign a t t  
w im ie n iu  Króla zaw arł  z F r a n c y j  u m o w ę ,  
z a p ew n e  w zg lędem  n eu tra lno śc i  k ra ió w  Sar- 
d y ń sk ich  n j  p rzypadek  w oyny.

D r e z n o  1 M arca .  — Król i X ięźę  w*pół- 
R e ie n t  podali dzik, na u ro czy te m  p o s łu c h a n iu ,  
deputacy i zw o ła n y ch  atanów k ra io n y c h  pro- 
iekt do k onsty tuey i  k tó rę  postanow ili  n a d a ć  
narodow i,  i w zg lęd em  któróy  obrady atanow- 
cza n a ty c h m ia  t  m a i f  się rozpoczęć.

D O  N I E S I E N I A .

W  d n iu  17 M arca 1831 o godz in ie  10 c rana  w d o m u  pod L .  ?1 8  w K rako w ie  p rz r  u licy  
f ranc iszk  ńskićy  odnędz ie  aię p ub liczn e  licytacya w drodza  exckucy i sędowey z-łradowanTcts 
ru ch o m o śc i  tako to: k a n a p y ,  k rzese łek ,  k a r ł u * ,  s to lików , aogara  »tuł ov»egn, zaś w d m u  nssrę- 
p n v m  H  b. m. i r .  ta kże  o g o d z in ' 0 10 z rana  n< K az im ie rzu  p rz r  K rakow ie  w d o m u  pod 
L .  113/"t 19 jo rzed n n e  zostanę  ró w n ie  przez pnb liczuę  liey tacyę  szsb .śrt Ui m os iężne  d w a ,  
i zegar  s to łow y. C h e ć  licy tow ania  tna ięcyeh  k o m o r n ik  podp>san* na czcs i in te tsce  ozna­
czo ne  zaprasza. —  W  K rakow ie  12 M arca  1831 r. Ig .  K o p y c iń sk i  K ont.  Sęd.

N r  o 4370. D y r e k c y ia  g łó w n a  T o w a r z y s t w a  K re d y to w e g o  Z iem sk iego .

S tósow nie  do art :  124 pirawa s jy m o w e g a  o T o w a rzy s tw ie  Kred«-lows m Z ie m sk im ,  o g ł— 
tz a ,  iż listy z . i ł  i—ue s»tuk 50 l i t .  E .  N ro  141,842. 141,843. 141,844. 141,8*5. I4 ł ,84 fi .  1 4 1 8 4 7  
1 H  848. 1 4 . ,3 4 9 .  141,850. 141,851 141,852. 141,853. 141,854. 141,855. 141,856. 141,857.
141,853. 141,859. 141,860. 141,861. 141 852 141,853. l i i , 864. 141,865. 141,866. 141,867.
141,863. 141,869. 141,870. 141,871. 141.872. 141,873. l i i , 874. 141,875. 141,876. 141,877.
141,878. 14 379. 141,880. 141,881. 141,882. 141,883. 142 511. 142,512. 142,513. 142,514.
142 ,515 . 142,516. 142,517 i 142,518 w raz  z 6 k u p o n am i M ary an a  Cissowskiego w łasne , przy 
p oża rze  w m ies ięcu  M aju  r. b. w y d a rz o n y m  we wai D łu g ie m  w powiecie i obw odzie  L ip n e -  
w sk im  W o je w ó lz tw ie  P ło c k im  p o łoźoney ,  m ia ły  sp a l ić  s i ę ,  i d la  tego w łaśc ic ie l  ich zau iós ł  
i ę d a n i e  do D y rekcy i  G łó w n e y  o w ygo tow an ie  d la  m eg o  d u p l ik a tó w ,  w zyw a się w ięc w szy­
s tk ic h  k tó r iy b y  do w łasności w apo m n io ny ch  listów p raw a takow e rościli ,  aby z tak ow em i do 
D y re k c y i  G łó w n ey  w W arszaw ie  w p rzeciągu  ro k u  iedn ego  od dn ia  29 W rześn ia  r. b. iako 
d a ty  pierwszego og łoszenia  n ie z a w o d n ie  zgłosili a ię ,  inaczey rzeczo ne  listy zas taw ne  unio* 
r z o u e m i ,  a n a  ic h  m iey sce  d u p lik a ty  w y d a n e m i zostanę.

W  W arszaw ie  d n ia  15 L ipca  183J roku .

S a n a to r  W ojew oda  P reze s  (podp .)  M iączyńsk i .

P isa rz  D y rek cy i  (podp .)  D re w n o w sk i ,


